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W przededniu doniosłych obrad

yaród niemiecki domaga się, aby głt
był wysłuchany na

Przedsiawiciele NRD

i Republiki Federalnej
powinni wziąć udział w debacie
nad problemem niemieckim
— stwierdza Wilhelm Pieck
tu apelu skierowanym
do Niemców ze wschodu i zachodu
BERLIN ’

c

ZWIĄZKU ze zbliżającą się konferencją ministrów spraw zagra-
’ nicznych czterech mocarstw w Berlinie, prezydent Niemieckiej

Republiki Demokratycznej Wilhelm Pieck złożył oświadczenie, w któ
rym stwierdził m. in.

Śśedztwo w sprawie
katastrofy brytyjskiego
samolotu pasażerskiego
„Comet“
potwierdza
coraz wyraźniej
hipotezę sabotażu

LONDYN (obsługa własna)

Ą/T INJSTER lotnictwa cywilnego,
Lennox-Boyd, powtórzył w Iz

bie Gmin, że „nie można wykluczyć
ewentualności, iż przyczyną kata
strofy samolotu „Comet“ w pobliżu
Elby był sabotaż, niemniej należy
kontynuować badania nad możliwy
mi innymi powodami wypadku".

Wczoraj rzecznik brytyjskich linii

lotniczych podał wiadomość, że o-

krętom brytyjskim prowadzącym
prace wydobywcze w pobliżu Elby,
udało się podnieść z dna morza kil
ka części samolotu.

RZYM (obsługa własna)

KOMISJA ekspertów, która na

wyspie Monte Christo w okoli
cach Elby usiłuje dociec przyczyn
katastrofy samolotu odrzutowego ty
pu „Comet”, przesłuchała świadków

katastrofy. Zeznania ich, jak rów
nież pewne inne fakty natury tech
nicznej, potwierdzają hipotezę sabo
tażu, o czym już bez osłonek pisze
się w prasie włoskiej.

Jak twierdzą świadkowie, samolot
został zniszczony na skutek szeregu
eksplozji. Na początku słyszano wy
bucb przypominający grzmot pioruna,
a po nim nastąpiło kilka dalszych eks

Plozji. przypominających serię wy
strzałów armatnich. Po mniej więcej
15 sekundach maszyna stanęła w og
niu.

Zwłoki 15 ofiar katastrofy, które

wydobyto z morza, nie zostały mimo
to spalone i nie mają śladów zew
nętrznych oparzeń, natomiast sekcja
zwłok wykazała poważne uszkodzenia
wewnętrzne. Wskazuje to na to, że

prawdopodobnie nieszczęśni ci pasa
żerowie zostali wyrzuceni na zew
nątrz kabiny, zanim nastąpił pożar sa

molotu. Ciała niektórych pasażerów
zostały przecięte na dwie części.

NOWY JORK (obsługa własna)
W SFERACH amerykańskich pro

ducentów samolotów pasażer
skich wielkie wrażenie i zaniepokoje
nie wywołała wiadomość, iż firma an

gielska „Virkers-Armstrong** ogłosiła,
iż konstruuje nowy typ samolotu od
rzutowego. Nowe aparaty o nazwie
t,V-1000“ mają być gotowe w czerwcu

1955 r Szybkość ich będzie wynosiła
960 km na godzinę. Długość maszyny
wyniesie 44 m, a rozpiętość skrzydeł
42 m.
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lem, aby doprowadzili do ogólnonie-
miecktego porozumienia w sprawie
prawdziwej reprezentacji żywotnych
interesów narodu niemieckiego.

Pierwsze wspólne żądanie wszyst
kich Niemców jest następujące: na
ród niemiecki powinien być wysłu
chany na konferencji czterech mo
carstw za pośrednictwem zaproszo
nych przedstawicieli Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Republiki
Federalnej.

GAŁY naród niemiecki z głębi ser

ca wita zbliżającą się konferen
cję ministrów spraw zagranicznych
czterech wielkich mocarstw.

Wszyscy Niemcy, którzy kochają
swój naród i ojczyznę mają nadzie
ję, iż konferencja czterech mo
carstw zbliży nas do wielkiego ce
lu narodowego: do zawarcia trakta

tu pokojowego, do przywrócenia
jedności, do całkowitej suwerenno

ści i niezawisłości rzeczywiście de
mokratycznych i pokojowych Nie
miec. Pragnienie to jednoczy olbrzy
mią większość narodu niemieckie
go. Cel ten odpowiada woli naro
du.

APEL DO NIEMCÓW
NA WSCHODZIE I ZACHODZIE

W DALSZYM ciągu oświadczenia
prezydent NRD zwraca się do

wszystkich Niemców, zarówno na

wschodzie, jak i na zachodzie, z ape-

przyszłości

Dr Mieczysław Tobiasz
opowiada o projektach

Kraków

(Moczenia

Projekt konserwatorski inż. arch,
T. Janowskiego (z zespołu Mia-

stoprojekt — Kraków) — rekon
strukcji murów obronnych Wa-

'W€tu,
(Fot. W. Łoziński)

;X.i

Projekt konserwatorski inż. arek. T. Janowskiego rekonstrukcji bra
my Grodzkiej i arsenału królewskiego.

(Fot. W. Łoziński)
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Projekt inż. inż. arch.: Korskich
i Ceokiewicza — widek perspek
tywiczny znad Wawelu na plac
Trzech Fontann oraz Galerię
Sztuki Współczesnej między

Wawelem d Skalną.
(Fot. myc inż. Zb. Palasiński)

Cena 20 gr. Muzeum LENINA tu Krakowie
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N] ARÓD niemiecki oczekuje od
‘ ’ czterech wielkich mocarstw, któ

rych ministrowie spraw zagranicznych
zbiorą się na konferencji w Berlinie,
zrozumienia, iż żądanie jego jest uza

sadnione. W 9 prawie lat po zakoń
czeniu wojny, naród niemiecki ma

pełne prawo do tego, aby głos jego
był wysłuchany na konferencji, na

której omawiany jest problem Nie
miec.

(Dokończenie na str. 2)

VV PAŁACU Sztuk Pięknych w
’ Krakowie otwarto wystawę prac

8 zespołów biorącycb udział w kon
kursie uporządkowania otoczenia Wa
welu, Konkurs trwał przez cały rok
1953, jako pierwszy etap prac przygo
towujących realizację uporządkowa
nia konserwatorskiego najbliższego o-

toczenia wzgórza wawelskiego i pro
jektujących budowę nowej dzielnicy
mieszkaniowej na Dębnikach.

Pracom tym patronował Obywatel
ski Komitet urbanistyczno - architek
tonicznego uporządkowania otoczenia
Wawelu, który w r. 1952 zgrupował ze

spół naukowy dla przygotowania ze
społom architektonicznym tez i mate
riałów historyczno - ikonograficznych.
Materiały te pokazane były w grudniu
1952 r. na wystawie „Przemiany dzie

jowe otoczenia Wawelu" w salach re
prezentacyjnych MRN w Krakowie.

Doborem zespołów architektoniczno-
urbanistycznych z całej Polski zajął
się SARP. Wybrano 4 zespoły z Kra
kowa (zespól Miastoprojektu — Kra
ków, pracowni odbudowy zamku na

Wawelu, inżynierów Korskich i Cęc-
kiewicza, zespół inż. Zbigniewa Sola-
wy z inż. Bryzkiem, Gądkiem i Pen-
cakowskim, oraz 3 zespoły z Warsza
wy: prof, Gutta, prnf. Wcjcherta i inż.
Adamczewskiej. Inż. Wacławka i Han
dzclewicza i wreszcie 1 zespól z Gdań
ska inż. Dąbrowskiego.

Krakowski zespól Miastoprojektu
reprezentowali: inż. Ptaszycki, Janow
ski, Rembiesa i Juchnowicz, zespól
wawelski prof. Ciołek, inż. Majewski
i Wzorek. Zespoły liczyły po kilka
lub kilkanaście osób, urbanistów i ar
chitektów. współpracowali z nimi hi
storycy i historycy sztuki oraz inży
nierowie specjaliści tzw. wodziarze
i inni. (Artykuł dr M. Tobiasza o

kowie — przyszłości na str. 3).

WA\

V
a '’\

•••:>:-’

wmw- S
tu

•:;.

;.:’S: OB!
Si®

••

g

-

:S

lilii

Sal

■!/s

•

Si :.•

*

Ą7 0W00TWARTE w Kra-
* ’ kowie Muzeum Lenina zwie

dzan jest codziennie zarówno
przez wycieczki, jak i osoby in
dywidualne. Po Muzeum opro
wadzają zwiedzających przewód
nioy, którzy udzielają objaśnień.
Wycieczki zbiorowe należy jed
nak anonsować na dziesięć dni
przed zwiedzaniem przez nie Mu
zeum na adres ul. Topolowa 5

(teł. 232-34 lub 549-17)

W Berlinie zakończono

przygotowania
do konferencji
Do stolicy Niemiec
przybędzie ponad
1000 korespondentów
z całego świata

BERLIN (obsługa własna)
BERLINIE zakończono ostat-

’’ nie przygotowania do konfe
rencji czterech ministrów spraw za
granicznych. Odpowiedzialność za

bezpieczeństwo uczestników konfe
rencji wezmą na siebie w pierw
szym tygodniu (gdy konferencja ob
radować będzie w Berlinie zachod
nim) mocarstwa zachodnie, w dru
gim tygodniu — Związek Radziec
ki itd., w zależności od miejsca ob
rad. Sekretariat ma być również

zorganizowany „na zmianę" przez
obie strony.

Budynki, w których obradować
będą ministrowie, otoczone zostaną
w promieniu około 400 metrów poli
cją niemiecką. Bezpośrednio przed
budynkami sprawować będzie służ
bę policja wojskowa.

Wyznaczono już wielkie place dla

parkowania samochodów, które
zmieścić mają 400 samochodów na
leżących do członków delegacji oraz

1.200 samochodów korespondentów
zagranicznych i niemieckich,

W Berlinie liczą, że na konferencję
przybędzie przeszło tysiąc korespon
dentów zagranicznych. Do użytku ko
respondentów przygotowano dwie
kwatery prasowe — jedną w Berlinie
wschodnim, drugą — w zachodnim.

DULLES, EDEN, B1DAULT

SĄ JUŻ W BERLINIE

BERLIN
Jak donosi agencja ADN, w piątek

przybyli do Berlina na rozpoczynającą
się 25 bm. konferencję ministrów
spraw zagranicznych trzej ministro
wie zachodni — Dulles, Eden i Bi-
dault.

Trzej ministrowie zachodni odbędą
w sobotę separatystyczną naradę w

celu ustalenia stanowiska, jakie zaj
mą na konferencji czterech.

Pomysłowa
reklama wystawy
prac
architektonicznych
|M A kioskach w Rynku Głównym
‘’

wybudowano prowizoryczne no

we szpiczaste daszki (jako dekoracja)
na okres trwania wystawy prac kon
kursowych na otoczenie architekto
niczne Wawelu, tj. do 7.11.1954 r.

Afisze umieszczone na daszkach
kiosków propagują interesującą wy
stawę.

Autorami pomysłu są architekci kra
kowscy, którzy ćhcą w ten sposób za
interesować mieszkańców Krakowa
problemem architektonicznego upo
rządkowania otoczenia Wawelu.

Emahernia w Olkuszu
zrealizowała

czyn przedzjazdowy
wartości 2,5 m.liona zł
i podjęła
nowe zobowiązania
ktśre przyniosą
dodatkowo

100 ton naczyń
Z DNIA na dzień rośnie i potężnie

je czyn przedkongresowy robotni
ków i chłopów woj. krakowskiego. Za
logi fabryk i zakładów pracy, zreali
zowały przed terminem zobowiązania,
podjęte na cześć II Zjazdu PZPR i
zdobyły tą drogą doświadczenia a o-

becnie utrzymują w dalszym ciągu
wysokie tempo produkcji.

Przoduje na tym polu załoga Ema-
lierni w Olkuszu, która zrealizowaw
szy zobowiązania o wartości ok. 2.5
miliona złotych podjęła dalsze. Wzbo
gacą one rynek krajowy o około 100
ton poszukiwanych w gospodarstwie
domowym towarów, jak imbryki, czaj
niki, konwie itp. Na specjalne podkre
ślenie zasługuje fakt, że znaczna

część tych artykułów wyprodukowana
będzie z odpadów produkcji zasadni
czej. względnie z zaoszczędzonego su
rowca, co wydatnie obniży koszty pro
dukcji.

W specjalnej kuli
— batyskafie
dwaj Francuzi

podejmą próbę
opuszczenia się
na4kmwgłąbmorza

PARYŻ (obsł. własna)

\V NAJBLIŻSZYCH dniach (ter-
’’ min wyznaczono między 22

stycznia a 1 lutego) Francuzi podej-
mą próbę opuszczenia się w głąb
morza na głębokość 4 km. Próba ma

być dokonana w specjalnej kuli -*

batyskafie.
Batyskaf, który nosi nazwę FRNS

3, zbudowany jest w myśl zasad, za
stosowanych przez Piccarda, któiy
zdołał osiągnąć głębokość 4 km.
FRNS-3 zaopatrzony jest w specjal
ne zbiorniki, które w odpowiedniej
chwili wypełni,, e będą balastem dla
pogrążenia, a odrzucane dla wypły
nięcia batyskafu na powierzchnię.

Wnętrze batyskafu połączone jest
ze światem zewnętrznym przy porno
cy specjalnej aparatury ultradźwię
kowej oraz radiowej, połączonej z an

teną - latawcem.

Statek służby hydrograficznej
„Elie - Monier" już krąży w okoli
cach Dakaru, by zasygnalizować stan
morza odpowiedni dla przetranspor
towania batyskafu przez holownik
„Tenace", z którego za pomocą spe
cjalnego żórawia FRNS-3 będzie
spuszczony w wodę.

Pierwsze pogrążenie batyskafu od
będzie się bez ludzi. Po tej prób-e
nastąpi drugie pogrążenie z badacza
mi: kapitanem Houot i inżynierem
Willmem.

(Dokończenie na str. 2)
■. I

GRYPA NAWIEDZIŁA KRAKÓW

i mobilizacja
samochodom
na usługi lekarzy
świadczy
o energicznej walce
prowadzonej
z epidemią grypy

DNIU wczorajszym nasilenie gry’'

py w Krakowie spadlo. Do godz.
11 Wydział Zdrowia Miejskiej Rady
Narodowej zanotował 212 zgłoszeń na

wizyty domowe lekarzy u chorych na

grypę. Dla orientacji podajemy, że w

dniu poprzednim tj. w piątek zenoto-
wano ogółem 480 wizyt lekarskich u

chorych na grypę.

Jak się dowiadujemy w akcji, jaka
obecnie toczy się przeciwko epidemii
grypy w Krakowie bierze udział prze
szło 200 lekarzy zatrudnionych w o-

środkach zdrowia, a ponadto około 20

lekarzy oddelegowanych z poszczegól
nych szpitali. Jednocześnie przepro
wadzono „mobilizację" samochodów

osobowych z poszczególnych przedsię
biorstw i instytucji, celem oddania
ich na wyjazdy lekarzy do pacjentów,

(Dokończenie na str. 2)



O
iarćd niemiecki domaga się

Głos francusk’ego
społeczeństwa

ZAPEWNIENIE bezpieczeństwa Eu

ropy — pisał niedawno dziennik
„Prawda- - w niemałej mierze za
leży od Francji, która wraz z innymi
wielkimi mocarstwami ponosi beżpo-
Siedmą odpowiedzialność za utrzyma
me pokoju i bezpieczeństwa między,
narodowego" Dla każdego jest jasne,
że wkroczenie Francji na drogę samo
dzielnej polityki zagranicznej pozwo
liłoby jej odegrać ważną rolę w roz-

n ązaniu problemu bezpieczeństwa
Europy, pozwoliłoby jej umocnić swój
autorytet na arenie międzynarodowej.

na konferencji 4 mocarstw
(Dokończenie ze str. 1)

utrwalić swoje bezpieczeństwo.
Przed paroma dniami na tamach

Katolicki -go czasopisma francuskiego
„Lspnt" ukazał się artykuł znanego
publicysty francuskiego. Jean Dornę
nachj. poświęcony zagadnieniom fran
cuskiej polityki zagranicznej. „Fran
cuzi pragną — pisze Domenach — aby
istniała polityka francuska, mająca na

celu pokój" i w dalszej części artyku
łu domaga się podjęcia energicznych
kroków w celu przywrócenia niezależ
ności narodowej Francji, w celn za
pewnienia narodowi francuskiemu bez
pieczeńMwa.

Od dłuższego już czasu mnożą się
wystąpienia francuskich polityków
różnych przekonań, którzy dając wy
raz swrniu zaniepokojeniu z obecnie
wytworzonej sytuacji, domagają się
radykalnej zmiany kursu francuskiej
polityki zagranicznej Domagają się
prowadzenia niezależnej polityki za

granicznej, polityki dyktowanej inte
resami Francji, a nie narzucanej prze/
Waszyngton i godzącej w niezawi
słość i bezpieczeństwo Francji.

W tvch wszystkich wypowiedziach,
świadczących dobitnie o nastrojach
panujących dziś we Francji, przewija
si? jedna nuta. Świadomość znacze
nia. jakie ma dla Francji granica na

Odrze i Nysie, znaczenia powrotu
prastarych ziem polskich do macie
rzy. „Nienaruszalność nowej granicy
polsko • niemieckiej — oświadczył
ostatnio jeden z włcpprzewodnicz.ą
cvch francuskiego Zgromadzenia Na
rodowego. deputowany gnulli<tow’ski.
Palowski — jest bezwzględną koniecz-
rością zarówno dla Polski jak i dla
Francji. Granica ta powinna być bez
względnie respektowana'*,
przekonać tych wszystkich,
naprawdę pragną utrzymania
— oświadczył generał Tubert.
typTiniczący komisobrony narodowej
W Radzie Renubliki — o nHumknio-
nej współzależności tvrh dwóch za
gadnień: granic? na Odrze i Nvsie i
zbrojeń niemieckich** Generał Tuberf
postawi? sprawę hsno — hiU^rnwski
Wehrmacht z szyldem c?,v też bez
szyldu „armii euroneiski*’*!'* ma być
przede wszystkim narzędziom w rę
kach rewizjonistów niemieckich, a

yde** udział w tworzeniu „”rm1i euro-

r^jskie.i** to udzie? w adonauerow-
s’ich nhnaeh odwetu, w planach
zmierzaiaeyrh do rozpętania trzeciej
wojny światowej.

To przeświadczenie, iż granica na

Odrze i Nysie jest granicą pokoju w

Europie, iż bezpieczeństwo Polski
jest równocześnie beznieczeń'*' wem

Franoji w pięknych, mocnych sławach
wyraził znany pisarz francuski de
Vi!!efosse. „Jeśli chodzi o sprawo gra
nicy na Odr?* i Nvsie — oświadczył
on — tn żaden Francuz orientujący
sie w danych historycznych i gospo
darczych. nie może słyszeć bez ściś
nięcia serca, że granie* ta mogłaby
być kwestionowana. Obrona sztanda
ru polskiego n*d Wrocławuem i Gdań
skiem oznacza obronę sztandaru fran

ruskiego nad Metrem i Strasburgiem,
oznacza obrono nokojii świata i oca
lenie ludu niemieckiego od
straszniejszych awantur niż
nie**.

. .Trzeba I

którzy
pokoiu

b. nrze-

jeszcze
poprzed-

dobitnieWszystkie te wypowiedzi
świadczą o tym. że w całym spt-łcczcń
slwie fr^nrusk'm utrwala sie świado
mość faktu, iż bezpieczeństwo Eu
ropy, a więc również Francji i Polski
jest nierozerwalnie związane z istnie
niem granicy na Odrze i Nysie.

Apteki krakowskie
otrzymały
znaczne transporty
Śf

(Dokończenie ze str. 1)

W ZWIĄZKU z epidemią grypy
antekach krakowskich wzmoi
ZWIĄZKU z epidemią grypy w

’’

aptekach krakowskich wzmogło
się nasilenie pracy. Apteki otrzymały
dodatkowe transporty . lekarstw, a

szczególnie duże Ilości środków prze-
ciwgrypowych. Leki te zostały do
starczone aptekom w miarę możli
wości w gotowych „porcjach", celem
odciążenia krakowskich farmaceutów

PODSTAWĄ POROZUMIENIA
WINIEN BYĆ UKŁAD

i POCZDAMSKI

D REZYDENT ipieck wskazuje na-
’

stępnie w swoim oświadczeniu,
że konieczne jest, aby przedstawicie
le NRD i Republiki Federalnej dąży
li do ustalenia jednego ogólnoniemie
ckiego punktu widzenia.

Niemcy miłujący pokój — czytamy
w oświadczeniu — mają wszelkie pod
stawy-ku temu, aby żądać realizacji
zasad układu poczdamskiego, ponie
waż jego realizacja wyzwala nasz na

ród od imperializmu i militaryzmu,
które dążą do wojny oraz daje zjed
noczonym Niemcom gwarancję trwa
łego pokoju. Równocześnie realizacja
tego układu stwarza gwarancję, że

między narodem niemieckim a wszyst
kimi narodami sąsiednimi będą się
rozwijały stosunki dobrosąsiedzkie,
oparte na zaufaniu.

W zakończeniu Prezydent Pieck
zwraca się do wszystkich miłujących
pokój ludzi i do świadomych swej od
powiedzialności polityków, deputowa
nych i działaczy państwowych na za
chodzie Niemiec z apelem:

Odrzućmy wszystko co nas dzieli i

uwzględnijmy wszystko co nas łą
czy. Wówczas osiągnięte zostanie po
rozumienie między wszystkimi Niem
cami po to, aby przedstawiciele NRD

i Republiki Federalnej wspólnie 1 go
dnie reprezentowali żywotne prawa
narodu niemieckiego na konferencji
czterech.

Wówczas zjednoczone, dcmokratycz
ne i niezawisłe Niemcy ze stanu kię
ski narodowej i rozczłonkowania

przejdą w stan prawdziwej wolności
i trwałego pokoju.

BERLIN.

| AK donosi agencja ADN, w wie
lu miastach Niemiec zachodnich

odbywają się wiece, których uczest-

PAN realizuje u yijjczne
IX Plenum KC PZPR

Nawe placówki
naukowe
zui izane ściśle z rozwojem
gospodarki narodowej

powstaną w bież. raku
P OLSKA Akademia Nauk podejmu
’

je w roku 1954 ważne prace zmie
rzające dn realizacji zadań postawio
nych przed nauką polską przez IX
Plenum KC PZPR.

Dla umożliwienia realizacji tych za

dań utworzone zostaną, obok już ist
niejących, nowe samodzielne i pomoc
nicze placówki naukowe PAN. zwłasz
cza w zakresie nauk rolniczych i me
dycznych, a obok tego również w in
nych dziedzinach ściśle związanych z

rozwojem gospodarki narodowej, jak
chemia, energetyka 1 automatyka.

Rozbudowywana jest także sieć ko
mitetów naukowych Akademii, która
obejmie w roku bieżącym takie nowe

ogniwa, jak Komitet Nauk Rolniczych,
międzywydziałowy Komitet Chemii i
Technologu Środków Spożywczych o-

raz (Komitet Elektryfikacji Kraju.
Podsumowaniu wyników i wytycze

niu kierunku badań w dziedzinach, na

które IX Plenum położyło szczególny
nacisk, poświęcony będzie w roku
1954 szereg zjazdów, sesji i konferen
cji naukowych Akademii. Na ich czo
ło wysuwa się ogólnoakademicka se

sja poświęcona zasadniczej problema
tyce podniesienia poziomu rolnic wa.

Odbędzie się również konferencja
międzywydziałowa poświęcona zagad
nieniu rozszerzenia i udoskonalenia
bazy wyżywienia 1 bazy paszowej.

W świetle zadań postawionych przez
IX Plenum, Wydziały i Komitety nau

kowe PAN przystąpiły do uzupełnie
nia wytycznych Akademii do planu ba
d"ń szczególnie ważnych
ki i kultury narodowej,
zakres przewidywanych
żący badań naukowych
w wyniku uchwal
przedzjazdowych zobowiązań pracow
hików nauki wzbogacony o szereg pro
blemów związanych z tematyką IX
Plenum.

dla gospodar
Jednocześnie
na rók bie-
PAN został

Wydziałów oraz

fffĄ miuw

A Mieszkańcy Włocławka uroczy
ście obchodzili w tych dniach 9 rocz-. . 3UC UUl- Ili Gl II W IJV1I UI1IUS.M —

od dodatkowej pracy dawkowania. | wyzwolenia przez Armię Radziec

W dniu wczorajszym kierownictwu ' '

Wydziału Zdrowia MRN w Krakowie
podało nam do wiadomości specjalny
komunikat:

5V dniu 24 bm. od godz. 10
cz.ynne będą poradnie chorób
nętrznych przy następujących
chodniach obwodowych: ul. Długa 38,
Skawińska 8 i Plac Berkowskiego JO.
Do obłożnie chorych można wzywać
lekarzy do domu. Wydział Zdrowia
zwraca się jednak z apelem, aby w

wypadkach błachych nie absorbować
1 tak obciążonych pracą lekarzy.

do 1.3
wew-

prz.v-

ką i .walczące u jej boku Wojsko Pol
skie. Obchody 9 rocznicy połączone

. były z odsłonięciem tablicy ku czci
| członków KPP .poległych w walce o

te ideały, których realizację zapocząt
kował dzień wyzwolenia.

A W dniu 20 bm. Kierownik Mini-
sters'wa Spraw Zagranicznych Wice-
mmistei Marian Naszkowski przyjął
no wonna nowa nego Przed.slowiciela
Politycznego Rządu \Federacy|negj
Austrii w Polsce p. dt Hęrmana Goh-
na. który złożył swe listy wprowa
dzające.

nicy popierają żądanie całego narodu
niemieckiego w sprawie obecności
przedstawicieli NRD i Republiki Fede
ralnej podczas debaty nad proble
mem niemieckim.

BERLIN.

| A ZIENNIK „Neues Deutschland"
*' opublikował komunikat urzę

du prasy przy gabinecie premiera
NRD o posiedzeniu Rady Mini
strów NRD, które odbyło się 21 sty
cznia br.

Na posiedzeniu tym premier NRD

Otto Grotewohl zakomunikował o na
pływających stale na ręce rządu NRD

depeszach, listach i oświadczeniach,
w których' przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa niemiec

kiego wyrażają nadzieję, że konferen

cja ministrów spraw zagranicznych
czterech mocarstw osiągnie pozytyw
ne wyniki w sprawie złagodzenia na
pięcia międzynarodowego i pokojowe
go uregulowania problemu niemiec
kiego.

(Dokończenie ze str. 1)

P) OTYCHCZASOWE badania głębin
oceanów dostarczyły już bogatego

mąteriału naukowego. Pierwszą p.róbę
wykonał uczony amerykański Beebe,
który w r. 1931 w skonstruowanej
przez siebie batysferze opuścił się na

głębokość przeszło 900 metrów. Dru
gim śmiałkiem był uczony belgijski
Piccard, znany z lotu do stratosfery
na wysokość 16 km i wyprawy w głąb
wódna4km.

UCZONYCH
BADANIA

RADZIECKICH

M AJGŁĘBIEJ i to w różnych ocea-
1 ' nach dotarli badacze radzieccy,
co prawda nie w

pomocy specjalnie budowanych czer

paków. Zdołali oni wydobyć na po
wierzchnię liczne okazy fauny z głę
bokości nawet 8 km' Prowadzili oni
badania głębin Oceanów Spokojnego.
Atlantyckiego, Indyjskiego, a przede
wszystkim mórz Beringa, Ochockiego
i Japońskiego.

batyskafach, a przy

NIEZWYKŁE WARUNKI...

T? ADAN1A pozwalają stwierdzić, że
nawet w wielkich głębinach żyją

liczne i różnorodne stworzenia, nie wy
łączając ryb. Brak tam jednak jakiej
kolwiek roślinności.

Życie w głębinach obywać się musi
bez światła, docierającego zaledwie na

głębokość paruset metrów, w dość du
żym nasoleniu, przy braku prądów
wodnych, w temoeraturze od 0 do 2
stopni, przy obfitości dwutlenku wę
gla, co utrudnia organizmom budowę
szkieletów wapiennych, przy olbrzy
mim ciśnieniu, które iuż na głęboko
ści 380(1 m wynosi 400 kg na centy
metr kwadratowy.

.. . I NIEZWYKŁE STWORZENIA

T EDNAKZE do tych warunków
J przystosowały się głębokowodne
stworzenia o dziwacznych częstokroć
kształtach i niezwykłych organach.
Do takich właśnie należą organy wy
twarzajace zimne światło (fot.ofory). 1
oto liczne ryby świecą specjalnymi
„latarkami", rozbłyskującymi białym,
zielonym, błękitnym już to czerwo
nym światłem. Organy świecące umie
szczone są niekiedy w skórze zwierzę
cia, czasem w paszczy, czasem na spe
c.jalnych szypulkach krótkich lub dłu
gich. Niektóre, szczególnie niższe ga
tunki stworzeń, świecą całą powierzeń
nią ciała.

Są w głębinach gatunki rvb, mają
cych snecjalnie zbudowane oczy z ol
brzymimi soczewkami, co nadaje im
podobieństwo lornetek. Zwie się jeAry
bami teleskopowymi.

Część stworzeń odżywia się opada
jącymi na dno zwłokami fauny wyż
szych warstw wodnych i służy za po
karm drapieżnikom o straszliwych
paszczach i odpowiednim uzęb'eniu.

Nauka stwierdza życie na wysoko
ści dziesiątków kilometrów nad zie
mią,
zmy
nam

cia,

dokąri docierają mikroorganl
i w głębinach oceanów, dając
poznać coraz lepiej polęąę ży-

różnorodność jego form I nie

® Budoumiczouiie

huty „Warszaiua"
® Włókniarze łódzcy
® Stoczniowcy gdańscy

I czrie podejmują
nowe zobowiązania
dla uczczenia

Str. 2 ECnO KRAKOWSKU

Dzięki pornosy państwa
chłopi mój. krakowskiego

II Zjazdu Partii
\Ą7 WYNIKU umowy o wspólza-
’’

wodnictwie, podpisanej nie Jaw
no między zjednoczeniami budown e-

twa przemysłowego Warszawy, aktyw
budowniczych huty „Warszawa", no-

wobudującego się wielkiego obiektu
przemysłowego stolicy', przystąpi! d -

realizowania postanowień umowy na

swoim terenie. Współzawodnictwo to

podjęto dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

pogło-
swrch
jak i

M. m. inż Kornacki — kierownik
odcinka budowy H-3 — zgłaszając zo

bowiązanie przedterminowego wyko
nania planu na swym odcinku, obni
żenia kosztów własnych, racjonalnej
gospodarki materiałowej, właściwego
wykorzystania sprzętu i rozszeizenia
postępu technicznego wezwał d'
wspólzawodn.ctwa kierownika odcin
ka A — technika Woźniaka.

Zawarcie umowy między odcinka
mi H-3 i A pobudziło do podpisania
indywidualnych umów o wspólzawod
nictwie. Urn iwy takie zawarte zosta
ły m. tn. między majstrem Papieżem
z odcinka A i majstrem Kozłowskim
z odcinka H-3. kontrolerem Skwar
kiem z odcinka A i kontrolerem Mosie-
lą z odcinka H-3 oraz brygadami Ni
kła. Garpiela Ginalskiego z odcin.r.i
A i brygadami Zarodkiewicza. Radz-
kowskiego i Mikulskiego z odcinka
H-3 .

IZ ORZYSTAJĄC ze zwiększonych"■l kredytów państwowych chłopi
woj. krakowskiego podnoszą
wie bydła i trzody chlewnej w

gospodarstwach. Dzięki długo
krótko terminowym kredytom, rolnicy
zakupili na przestrzeni ostatnich kil
ku tygodni ponad 2 tys. sztuk bydła.
Wiciu z nich po raz pierwszy wpro
wadziło krowy do obór. Równocześ
nie wzrosło w poważnym stopniu po
głowie trzody chlewnej.

Dzięki długoterminowym kredytom
ilość gospodarstw nie posiadających
krów zmalała w jednej tylko gminie
Bab’ce (pow. Chrzanów') o 17 zagród.
W gromadzie Kwaczała tejże gminy
kilku małorolnych chłopów, a wśród
nich Władysław Domagała, Andrzej
Niechwiej, zakupiło w grudniu ub. r .

od dawna upragnione i tak potrzebne
dla podniesienia gospodarki krowy.
Chłopi ci pilnie uczęszczają teraz na

szkolenie rolnicze, aby przygotować
się do racjonalnej gospodarki roli i
powiększenia bazy paszowej.

W powiecie chrzanowskim (gdzie
pogłowie bydła jest znacznie niższe od
przeciętnej w województwie wynoszą
cej 64 sztuk bydła na 100 ha użytków)
oraz w powiatach Olkusz, Żywiec i
Brzesko — po uchwale z 17 grudnia
1953 r, chłopi zakupili ponad 1000 szt.

bydła. W jednej tylko gminie Szczu
rowa (pow. Brzesko) zakupiono Z kre
dytów przyznanych ża pośrednictwem
gminnej kasy spółdzielczej, ponad 30
krów.

W powiecie Nowy Targ specjalnym
uznaniem cieszyła się trzoda chlewna
rasy gołębskiej z zarodowej chlewni
Józefa Kalaty w Szaflarach. Kalata
kontraktuje corocznie i rozprowadza
do dalszego chowu warchlaki od 3 ma

cior, które dają 10—12 sztuk w jed
nym miocie. Prosiaki po H tygodniach
ważą już ponad 16 kg, a po 6—7 mie
siącach osiągają ponad 100 kg wagi.
Stąd też każdyoze sprzędanych przez
Kalatę w r. ub. 4 tuczników ważył po
nad 200 kg i zaliczony został do I kla
sy. (da).

WŁÓKNIARZE NIE POZOSTAJĄ
W TYLE

T AKŻE załoga zakładów przemy
słu wełnianego im. 9 Maja w Lo

dzi — jeden z inicjatorów czynu pro
.dukcyjnego na cześć II Zjazdu PZFR
— obecnie podjęła nowe, dodatkowe
postanowienia.

W ich wyniku załoga prz.ędzalni
ZPVV im. 9 Maja wyprodukuje ponad
plan do 31 marca br. 2.800 kg przę

dzy. załoga tkalni 2.036 metrów tka
nin, zwiększając głównie produkcie
nowych asortymentów, załoga wyknń
czałni odda w tym okresie 5.397 mp-
trów materiału. Wszystkie oddziały
zakładów im. 9 Maja postanowiły
podnieść jakość produkcji o dalsze
0.5 proc.

Wiele nowych zobowiązań przyczy
ni się do dalszej poprawy warunków

pracy i bytu załogi..

W ŁÓKNIARZE ZPB |m. Stalina w

Łodzi postanowili dać gosp idat
ce narodowej w czasie od 15 stycznia
dc końca 1 kwartału br. ponadplano
wo 161.641 kg. przędzy, 307.718 me
trów tkanin surowych oraz 680 ty
sięcy metrów tkanin wykończo
nych. przy jednoczesnym podniesie
niu jakości przędzy i tkanin co naj
mniej o 1 proc, w porównaniu z ja
kością planowaną na ten okres.

NOWE STATKI WYPŁYNĄ
NA MORZE

DO pomyślnej realizacji 10 tys. róż

nego rodzaju zobowiązań przed-
zjazdowych, stoczniowcy gdańscy za
deklarowali 2.850 nowych zobowiązań
produkcyjnych, ażeby przedtermino
wym oddaniem do eksploatacji szere
gu statków powitać godnie obrady II

Zjazdu Partii.

Zobowiązania robotników wydzia
łów z wyposażenia statków oraz robo
tników z pochylni i działu prefabry-
kacji kadłubów, pozwolą na oddanie
do eksploatacji na miesiąc przed ter

minem jednego statku pełnomorskie
go, zakończenie budowy 2 dalszych |

statków pełnomorskich w końcu mar

ca, zamiast w pierwszej połowie
kwietnia br., wodować jeden kadłub

statku na tydzień przed terminem o-

raz przygotować do prób na morzu

do 10 lutego br. trawler rybacki.

»Opozycjonista«
Przywódca zachodnio-niemieckiej

socjaldemokracji Olenhauer:

. .Widzicie przeciei, ze rzucam

im kamienie pod nogi"

zwykłą zdolność przystosowania się
organizmów do bardzo odmiennych
warunków fizycznych.

Inspirowany
przez USA

Franco wszczyna
antyfrancuską
akcje w Maroko
pod szyldem
»obrony Islamu«

PARYŻ. (Obsl. własna)

\ V CZORAJ w Tetuanie, gen. Gar-
* ’ cia Valino, wysoki komisarz

Hiszpanii w Maroko Hiszpańskim,
przyjął defiladę około 30.000 Maro
kańczyków, wśród których kroczyło
około 1.500 ka’dów, paszów, przywód
ców religijnych i plemiennych oraz

feudalów Maroka Hiszpańskiego.
Przedstawiciele sekretariatu wiel

kiego wezyra wręczyli wysokiemu ko
misarzowi Hiszpanii d I ument podpi
sany przez kilkuset przywódców >

feudalów marokańskich, w którym
domagają się „absolutnej separacji
Maroka Hiszpańskiego od Maroka

Francuskiego". Przywódcy marokań

scy potępili jednocześnie polil"kę rzą
du francuskiego w Maroko Francu
skim, piętnując jak najenergiczniej
prowadzoną przez Francuzów detro
nizację legalnego sułtana — Sidi
Mohammeda V i osadzenie na tronie

Sidi Mohammeda Moulaya Ben Ara-

fy. Dokument zawiera kategoryczną
odmowę uznania Moulaya Ben Arafy.

Gen. Garcia Vałino wygłosił w cza
sie zjazdu w Tetu...ie okolicznościo
we przemówienie, nie szczędząc słów
najostrzejszej krytyki pod idrcsem
Francji i m. in. nazywając obecnego
sułtana Maroka „marionetką Pary
ża".

Notatnik krakowski
A W niedzielę, tj. 24 bm. o godz.

18 w Wojewódzkim Klubie Towarzy
stwa Przyjażitf Polsko-Radzieckiej
wygłoszony będzie odczyt na lemat:
„Dzieciństwo, młodość i lata studiów
Lenina".

Odczyt wygłosi Otton Bayersdorf
po czym odbędzie się część artystycz
na w wykonaniu zespołu teatralnego,
„Młodego Widza", (cz)

A Dziś,tj.24bm.ogodz.19wsa
li odczytowej Woj. Domu Kultury
Henryk Vogler wygłosi prelekcję pt.
„Julian Tuwim jako tłumacz pezji ro
syjskiej". Prelekcja połączona będzie
z recytacją przekładów Tuwima przez
artystów Teatru Poezji. Wstęp wolny.

A W poniedziałek 25 bm. również
w sali odczytowej WDK ZZ zorgani
zowany zostanie odczyt dr K. Gold-
blatla pt. „Na widowni międzynaro
dowej". Po odczycie wyświetlony bę
dzie film pt. „Roboty wodno-meliora
cyjne".

A W tym samym dniu o godz. 15
w czytelni dziecięcej WDK ZZ odbę
dzie się dyskusja nad książką Bolesła
wa Prusa „Placówka".

A Również 25 bm. o godz. 16.30 u-

słyszymy w małej sali Starego Teatru |

odczyt kierownika artystycznego Pań
stwowych Teatrów Drama.tycznycn
Henryka Szletyńskiego pt. „Konstan-

UA E Francji wzmaga się ruch
** protestacyjny przeciwko mili

taryzacji Niemiec zachodnich i raty
fikacji układów z Bonn i Paryża.

Dziennik „L‘Humanite“ donosi, że

na ręce ministra spraw zagranicznych
Francji napływają tysiące .listów, W

których ludzie pracy domagają się,
aby Bidault na konferencji berliń
skiej dal wyraz prawdziwej woli na
rodu francuskiego, występującego
zdecydowanie przeciwkó układom z

Bonn i Paryża, o pokojńwe rozwiąza
nie problemu niemieckiego.

Przedstawiciele
Polski i CSR
id Komisji
Repatriacyjnej
zaprotestowali
przeciwko bezprawnej
decyzji gen. Trmayya
KAESONG.
Przedstawiciel Polski w Ko*
Ł misji Repatriacyjnej Państw Ne

ulralnych na posiedzeniu Komisji W
dniu 19 bm. kategorycznie zaptolesto
wal przeciwko decyzji przewodniczą
cego Komisji gen. Timayya przeka
zania nie repatriowanych jeńców
stronom, w których niewoli znajdowa
li się poprzednio.

Przedstawiciel Polski podkreślił w

swym oświadczeniu, że decyzja ta

jest niedopuszczalna nie tylko z punk
tu widzenia czysto prawnego i polity
czno - prawnego. Jesl ona także nie
dopuszczalna z punktu widzenia hu
manitarnego, gdyż jeśli chodzi o jeń
ców wojsk ludowych, czekają ich ter
ror i prześladowania, jakich doznali
w osławionych obozach na wyspach
Kożedo i Czedżudo. Jak donosi prasa
amerykańska, zbudowano już dla
nich obozy koncentracyjne w Korei
południowej.
PEKIN.
T AK donosi z Kaesongu agencja
J Nowych Chin, przedstawiciel Cze
chosłowacji w Komisji Repatriacyj
nej Państw Neutralnych zaprotesto
wał stanowczo przeciwko decyzji
przewodniczącego Komisji gen. Ti
mayya przekazania nie repatriowa
nych jeńców stronom, w których nie
woli znajdowali się poprzednio.
STRONA KOREAŃSKO-
CHIŃSKA NIE PRZYJMIE
JEŃCÓW WOJSK ONZ

PEKIN.

AGENCJA Nowych Chin donosi,
że przedstawiciel dowództwa

Koreańskiej Armii Ludowej i ochot
ników chińskich generał Li San-czo

wystosował do przewodniczącego
Komisji Repatriacyjnej Państw Ne
utralnvch generała Timayya list
w którym, stwieidza, że strona ko
reańsko - chińska nie przyjmie jeń
ców wojsk ONZ, którzy znajdują
się w obozie Songonni pod opieką
hinduskich wojsk wartowniczych i

wzywa hinduskie wojska wartowni
cze, aby nadal sprawowały opiekę
nad jeńcami w obozie Sóngonni.
PARYŻ.

i AK donosi z Tokio agencja
France Presse, dowódca naczel

ny wojsk ONZ gen. J . Hull oświad

czyi, że wszyscy jeńcy koreańscy i

chińscy, którzy zostali przekazani
dowództwu Narodów Zjednoczo
nych przez Komisję Repatrlacyjną
Państw ^Neutralnych, uzyskali o pól

prawa

ii j ujc*iiloiv 1 v pi, jjłŁUłiMi.*,,
ty Stanisławski i jego system teatral- nocy z zz na 23 stycznia
nv“ osóh CVWilnvrhny“. osób cywilnych.
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U y>Satyrykóiv«

...śpiewa Hanna Dylążanka

...wiersze satyryczne mówi
Bogdan Brzeziński

...bawi komik Leszek -Szymocha
— w rewii pt. „Załatwiamy od

ręki".
(Bot. Nowicki)

Ostatnie

przedstawienia
programu

»Załatwiam/odręki«
Teatr Satyryków gra ostatnie dni

obecny swój, czwarty program, pod
tytułem „Załatwiamy od ręki".

Przedstawienia tego miłego j me
lodyjnego programu odbędą się jesz
cze w następujące dni: w niedzielę
24 stycznia, poniedziałek 25, wtorek
26, środę 27 i niedzielę — 31 stycz
nia, o godzinie 19.15.

W te dni ci wszyscy, którzy jesz
cze nie byli na tej rewii w sali przy
ulicy Grzegórzeckiej 71. mogą jesz
cze ujrzeć program „Załatwiamy cd
ręki". Teatr Satyryków wystąpi z

nowym programem w pierwszych
dniach lutego.
Muzeum Narodowe

przygotowuje
otwarcie wystawy
graf.ki
z okresu Renesansu

Muzeum Narodowe niedługo już
zmieni w Oddziale Czartoryskich —

ekspozycję działu grafiki. Dlatego też
■wiele-osób, które nie widziały rysun
ków Callota, Lorraina. Huberta, R >-
łserta czy Nattiera lub interesują się
rozwojem techniki ilustracyjnej od
najstarszych drzeworytów do litog-a-

fij XIX w. — może jeszcze zwiedz ć

obecną wystawę.
W mieisce powyższych eksponatów

Muzeum Narodowe projektuje zorga
nizować nową wystawę grafiki z okre
su Renesansu.

Wawel w przyszłości
Interesujące

wyniki konkursu architektonicznego
na uporządkowanie
otoczenia tego
monumentalnego zabytku

ALOKSZTAŁT prac komitetu Jest
v J finansowany z nadwyżek budżeto

wych Funduszu Odbudowy Stolicy, w

myśl hasła Kraków —

Warszawa — Krakowowi.
Jest rzeczą zrozumiałą,

Warszawie,

Jest rzeczą zrozumiałą, że obecna
odbudowa 'Warszawy i rozbudowa

przemysłu śląskiego, wraz z budową
Nowej Huty, czyni z Krakowa drugie
w Polsce po Warszawie — środowi
sko prac urbanistyczno - architekto
nicznych.

wymaga
konserwa-

zniesienie

zabudowy

»Trójki«
pomagają
robotnikom

realizować

zobowiązania
W Fabryce Maszyn Odlewniczych

w Krakowie podjęto i zrealizowano
już szereg cennych zobowiązań dla
uczczenia II Zjazdu PZPR. Robotni
cy tej fabryki podejmują nadal licz
ne dodatkowe zobowiązania. Aby re
alizacja podjętych zobowiązań prze
biegała sprawnie, załogi poszczegól
nych wydziałów dokonały wyboru
trójek kontrolnych. Trójki te mają
na celu badanie przebiegu wykony
wania zobowiązań, dowiadywanie się
jakie trudności mają robotnicy, zgła
szanie tych trudności w dyrekcji oraz

kontrolowanie, by wszystkie trudno
ści zostały jak najprędzej usuwane.

Dobrze pracuje trójka kontrolna
z oddziału maszynowego. W skład

jej wchodzą mistrzowie Władysław
Śmietana i Józef Ciepala oraz fre
zer Władysław Tryburski.

Dzięki pracy tych trójek wiele
trudności na jakie napotkali się ro
botnicy przy wykonywaniu swych
zobowiązań, zostało zlikwidowa
nych.
Podobne trójki kontrolne powinny

powstać we wszystkich krakowskich
zakładach pracy a szczególnie w kra
kowskich Zakładach Sodowych i Za
kładach Budowy Maszyn i Aparatury
im. St. Szatkowskiego. (Z. Woj.).

B. Jakubiec

najlepszym
racjonalizatorem
Garbarni nr 3

W Garbarni nr 3 w Krakowie w

IV kwartale wyróżnił się we współ
zawodnictwie między racjonalizatora
mi Bogumił Jakubiec.

Opracował on trzy cenne wniosk-
racjonalizatorskie, a to — nową re
cepturę farbowania welurów barwni
kami krajowymi, złożył wniosek na

wykorzystanie odpadów przy rozkro
ju skór meblowych oraz opracował
recepturę na wykończenie skór odzie

żowych.
Usprawnienia te przyczyniły się' do

podniesienia jakości wyrobów oraz

przyniosły oszczędność w skali rocz
nej około 430 000 złotych, (cz)

Wieczorem

musi być
światło

Miejska Rada Narodowa w Krako
wie przypomina wszystkim kierow
com pojazdów mechanicznych, woź
nicom oraz rowerzystom, że Z uwagi
na bezpieczeństwo drógowe z chwilą
zmroku, obowiązuje zapalenie odpo
wiedniego światła ostrzegającego po
jazdy o przeszkodach na drogach pu
blicznych.

MRN wyjaśnia zarazem, że na te
renie miasta wzbronione jest kierow
com pojazdów mechanicznych uży
wanie reflektorów. Z uwagi na dużą
ilość wypadków, wszystkie furmanki
i platformy powinny mieć światła
boczne.

Kierowcy wszystkich pojazdów mu

szą pamiętać, że nie wolno wyprze
dzać tramwaju stojącego na przy
stanku.

Heimiule: K ileglum
H<-I,,kc)a- K'akćw Wiślna 2. II o

A RąW „Pis4»“ —

W-lm.2Ul»■lei53K-<
j-„l„f ,nv: redakt u naczelny l sekre

•aiiH' 246 78. dział miejski 546 34
)ŻIHj 7eren,>wv 219 48 t łączności z

<’źvielnikami 542 53 (w g. 10 17). dział
.•portowy. Piłkarz — Wielopole 1,
IVo ml54358.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46. lei. 553 40.
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Jeżeli Warszawa wymaga rekon
strukcji zniszczonych przez -wanda
lizm hitlerowski zabytków, to Kra
ków z zachowanymi zespołami zabyt
kowymi dawnego miasta,
niemniej poważnych prac
torskich.

Zadaniem ich będzie
bezstylowej i szpecącej
ostatnich stu lat, przywrócenie tam,
gdzie io będzie możliwe zburzonych
masowo w XIX wieku licznych ze
społów zabytkowych i przeprowadzę
nie koreklur konserwatorskich na

zabytkach zniekształconych.
Na przykład u stóp Wawelu znajdu

je się dawny Arsenał królewski, któ
ry został zamieniony w czasie żabo
tu austriackiego na koszary a następ
nie w okresie międzywojennym nie
zbyt szczęśliwie nadbudowany i prze
budowany na Instytut Geograficzny.
Przywrócenie dawnego wyglądu Arse
nału jest związane z usunięciem znaj
dujących się tam zakładów uniwersy
teckich, ze zburzeniem nadbudowa
nych kondygnacji do poziomu dawne
go przyziemia z dwoma wieżami jx>-
bokach. Ale to jeszcze nie wszystko.

Na przedpolu Arsenału od strony
Plant znajdowały się mury obronne i
rondel z XVII wieku. Równocześnie
obok Arsenału stała brama Grodzka,
z wysuniętą w stronę Stradomia szy
ją. Rekonstrukcja zburzonego zespo
łu obronnego dookoła Arsenału wysu
wa się sama przez się, nie wspomi
nając o zburzeniu sąsiednich budyn
ków bezstylowych na Plantach. Na
tym drobnym przykładzie widać ile
ważnych i przede wszystkim kosztów
nych nroblemów wysuwa się już u

stóp Wawelu, a cóż dopiero mówić o

zabytkach położonych w dalszym od

niego promieniu.
Przy rekonstrukcji powyższego ze

społu zabytkowego, nie wolno równo
cześnie zapomnieć o bardzo żywotnej
arterii biegnącej dzisiejszym Pod
zamczem, a wpadającej w Stradom.
Wszystkie tego typu zagadnienia, zo
stały w najróżnorodniejszych warian
tach rozpracowane przez wszystkie
8 zespołów, a każdy z nich wniósł
swój indywidualny wkład projektowy.

Wyróżniony zespół wawelski prof.
Ciołka, inż. Majewskiego i Wzorka,
pokusił się o plastyczne zobrazowa
nie narastania zabytkowej architek
tury Wzgórza wawelskiego i jego o-

toczenia. mając do dyspozycji boga
te materiały historyczne i ikonogra
ficzne Państw. Zbiorów Sztuki na

Wawelu. Również wyróżnione zespo

ły warszawskie i gdański prof. Gut
ta, prof. Wejcherta i inż. Adamczew

skiej oraz inż. Dąbrowskiego, wy
kazały, jak opiewa opinia sądu kon
kursowego „właściwe tendencje" w

poszukiwaniu rozwiązań urbanistycz
nych w pobliżu Wawelu i upięk
szeniu pustynnych dziś bulwarów
nad Wisłą — kompozycjami zieleni.

Za bardzo ciekawe próby rozw!ązań
należy uważać projekty inż. inż. Kor
skich i Cęckiewicza, wychodzące z

założenia, że architektura nowoczesna

ma takie samo prawo współistnienia
w otoczeniu Wawelu, jak architektu
ra minionych stylów i epok.

Architektura tego projektu jest dla
tego ciekawa, że nawiązuje do daw
nych tradycji architektury zabytkowej
w Krakowie. Podobnie o takie roz
wiązania pokusił się zespól inż. Pla-
szyckiego, dając bardzo ciekawe ele
wacje budynków monumentalnych i
mieszkaniowych, z równoczesnymi pro
jektami konserwatorskimi stoków Wa
welu i rekonstrukcjami zburzonych
zabytków, wykonanymi przez inż. Ja
nowskiego.

Jedyną nagrodę przyznał sąd kon

kursowy projektowi architekta Zbig
niewa Solawy, który dał koncepcję
urbanistyczną w skali przyszłego
wielkiego Krakowa. Inż. Solawa od

szeregu lat nosił się z myślą utwo
rzenia z Dębnik wyspy, przez wy
budowanie na odcinku od Pycho-
wic po ujście Wilgi — splawnego
kanału, przy równoczesnym pozosta
wieniu nadal istniejącego, żywego
koryta Wisły między Norbertanka
mi, Wawelem i Skałką. Zwrócenie

zabudowy Krakowa frontem do Wi
sły, jako głównej osi kompozycyjnej
dzisiejszego i przyszłego miasta jest
zasadniczą tezą nagrodzonego pro
jektu.

W tym celu przeprowadza on nie

tylko uporządkowanie obu brzegów
Wisły, ale dlatego też nie znosi wa
lów powodziowych i projektuje in
teresujący zalew między Skałką a

Wawelem. Ponadto wprowadza wiel
ki rezerwuar wodny w pobliżu Bie
lan, zarówno dla dostarczenia mia
stu ze wzmożonymi potrzebami No
wej Huty dostatecznej ilości wody,
ale także tworzy tu ośrodek spor
tów wodnych, umożliwiający regaty
żaglowców’. Przy ujściu projektowa-

tiego kanału do Wisły, tworzy ośro
dek wystaw międzynarodowych,
przypominający w pewnej mierze

rozwiązania Paryża.

Projekt inż. Solawy bierze pod uwa
gę nie tylko zespoły zabytkowe daw
nego miasta, ale już dzisiaj stara się
wyjść naprzeciw przyszłości i wiąże
w jedną harmonijną całość dawne
miasto z dzisiejszym układem i dziel
nicami miesiz.kaniowvmi, które po
wstaną niebawem. Dla dania staremu
miastu pewnej architektonicznej op.ra
wy. projekt ten dopuszcza rekonstruk
cię murów i baszt obronnych w póź
niejszym czasie, od Wawelu aż po
Barbakan, wzdłuż wschodniego i za
chodniego ciągu Plant krakowskich.
Podobnie zakłada odbudowę zniszczo
nych części murów obronnych Kazi
mierza.

W skali problemu już choćby tylko
uporządkowania otoczenia Arsenału
królewskiego pod Wawelem, widać
jak wielki stwarza to program kon
serwatorski dla Krakowa. Następnie
projekt ten harmoni.zuie zabytkową
sylwetę miasta, z naibliższym otocze
niem i dzielnicami, które dopiero po
wstaną.

Na Dębnikach projekt przewiduje
łącznie z Kazimierzem powstanie jak
by odrębnego miasta kultury i sztu
ki. zespolonego najściślej z oddziały
waniem architektury zabylkowej
Śródmieścia, Wawelu i Norbertanek,
której zabiegami konserwatorskimi
przywraca ich stylowe piękno i cha
rakter epoki. Równocześnie licząc się
z wymogami żvcia gospodarczego, włą
cza cały zabytkowy zeisnół w nurt

współczesnego budownictwa przemy
słowego, z budową huty i dzielnic ro
botniczych na czele. Spełniając wszyst
kie postulaty konserwatorskie, spo
łeczne i gospodarcze, drogą cięć urba
nistycznych wprowadza sieć komuni
kacyjnych obwodnic i traktów, które
wiażą Kraków z regionem Polski
łudniowej.

Z powyższego krótkiego opisu
dać. że Konkurs spełnił w pełni
wierzone mu odpowiedzialne zada
nie i oczekiwać należy realizacji,

która pozwoli nie tylko krakowianom,
.ale przybyszom z całej Polski oglądać
piękno starego i nowego miasta, z do
minantą Wawelu w odpowiedniej o-

prawie konserwatorsko - architekto
nicznej.

Dr Mieczysław Tobiasz
Zakład Konserwacji Zabytków

Architektonicznych

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 15 „Polacy nei

gęsi", godz. 19.15 „Grube ryby".
Stary (duża sala) — godz. 15.15

„Grzegorz Dyndała", godz. 19.15 „Pro
fesja pani Warren", (mała sala) godz
15 „Wielka polityka", godz. 19.30 „Do
mek z kart".

Poezji — godz. 16 i 19.15 „Nie igra
się z miłością".

Młodego Widza — godz. ^„Tor
przeszkód", godz. 19

Groteska — godz.
busek".

Nurt (Nowa Huta)
mówi Tajmyr".

Kolejarza — godz.
włóczęgów".

Satyryków — godz. 19.15 „Załatwia
my od ręki"

„Murzyn Dick".
16 „Konik Gar-

15 i 19 „Król

z

się

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — godz. 19.15 „Nie igra
miłością".
Młodego Widza — godz. 19 „Murzyn

Dick".
Groteska — godz. 14 i 17 „Konik

Garbusek".
Nurt — nieczynny.
Satyryków — godz. 19.15 „Załatwia’-

my od ręki".

po-

wi-
po-

NIEDZIELA — PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz. 16, 18, 20 „Domek

Uciecha — godz. 15.45, . 18. 20.15
„Fanfąn Tulipan", „Przygoda na Mo
rzu Czerwonym" — godz. 16, 18, 20.

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „Pod
stęp swatki".

Wolność — godz. 16, 18, 20 „Sadko".
Wanda — godz. 15.45, 18, 20.15 „Wio

sna w Moskwie".
Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Nieroz-

łączeni przyjaciele".
Związkowiec — (Grzegórzewska 71)

„Kariera w Paryżu" — godz. 18, (w
niedziele nieczynne).

Chemik — godz. 19 „Maksymek" —

„Uwaga, pociąg odchodzi" godz. 19.
Młoda Gwardia — godz. 15.15, 17.30,

19.45 „Spieniony nurt".

z

17.30,

Muzeum Lenina (ul. Zygm. Augu
st a2, wejście od ul. Topolowej 5).

Książka na wsi ma ważną rolą do spełnienia,
ale nie w magazynach Gminnych Spółdzielni,

lecz w ręku czytelnika

Nieporadność i brak umiejętności

zachęcenia czytelnika wiejskiego
spoirodowała uttuorzerue się

w sklepach i magazynch GS
znafcznych remansntów wydawnictw

7 NIZKA cen stworzyła warunki do szerszej niż dotychczas sprzedaży
książek na wsi. Spośród ośmiu tysięcy wydawnictw o zniżonych ce

nach — wiele z nich powinno trafić do czytelnika wiejskiego. Zaintereso
wania .jego bowiem nie dotyczą tylko pozycji rolniczych, lecz również bele
trystycznych, popularno-naukowych i innych. Trzeba tylko zainteresować
czytelnika tymi książkami.
j A UŻE osiągnięcia w tej dziedzinie

posiadają placówki księgarskie
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Krzeszowicach (pow.
Chrzanów) i w Ciężkowicach (pow.
Tarnów). Udostępniając chłopu na
bycie książki wartościowej o estetycz
nej szacie, dając jedn icześnie możli
wość wyboru i udzielając potrzebnych
informacji — placówki te nie tylko
wykonują plan, ale mają również zna

czny udział w popularyzacji czytel
nictwa na wsi. Można by wymienić
jeszcze kilka sklepów Gminnych Spół
dzielni, które potrafią zainteresować
książką mieszkańców wsi. Są to jed
nak sklepy głównie w miastach po
wiatowych.

Znaczna większość sklepów Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" nie stara się i nie umie zachęcić
chłopów do kupna i przeczytania książ
ki. Co gorsza wśród pracowników tych
placówek panuje błędne przekona
nie, jakoby książka była towarem u-

bocznym, który jest spychany na o-

statnie miejsce. Trudno w tych wa
runkach mówić o pokazaniu ..jej klien
towi. Toteż wiele wydawnictw leży
w sklepach Gminnych Spółdzielni już
od kilku lat, chociaż w mieścię zosta
ły już dawno wyczerpane. Często ca
le paczki z książkami leżą pod ladą,
łub na półkach, albo też pokrywając
się kurzem spoczywają w magazynie.

Można to zaobserwować w sklepach
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Uściu Solnym, w Bogu
cicach i dziesiątkach innych gromad.
Czasem zapyta o nie jakiś chłop, ale
ponieważ sprzedawca nie umie mu na

wet odpowiedzieć, jakie książki posia
da w sklepie — więc odchodzi z kubi
kiem. Lepsze rezultaty osiaga zwykle
turysta lub wczasowicz, który sam

przerzuci sterty książek i odkryje
prawdziwe skarby bibliofilskie. Moż
na również spotkać ludzi z miast, jeż
dżących po Gminnych Spółdzielniach
w poszukiwaniu dawno wyczerpanych
wydawnictw,

Jest rzeczą jasną, że „wędrujący
bibliofil" lub nieliczny czytelnik wiej
ski „nie upłynni" olbrzymich rema
nentów. Chodzi zresztą o to, żeby
książka dotarła do wiejskich odbior
ców. Trzeba więc pomyśleć o szcze
gółowym przeglądnięciu książek i

przeznaczeniu do sprzedaży tych pozy
cji, k|óre mogą jeszcze liczyć na kup
no. Poważne rezultaty można osiąg
nąć również przez organizowanie kier
maszów książek. Uczyniła to w ze
szłym roku Gminna Spółdzielnia „Sa
mopomoc Chłopska" w Radgoszczy
(pow. Dąbrowa Tarnowska) i jej do
świadczenia w tej dziedzinie mają po
ważne znaczenie. Można by również
przeznaczyć część wydawnictw do ko
misowej sprzedaży szkołom lub dru
żynom harcerskim. Trzeba tylko prze
jawić trochę dobrej woli i inicjatywy.

-Książka na wsi ma ważną rolę do
spełnienia. Ale nie w magazynach
Gminnych Spółdzielni, lecz w ręku
czytelnika.

(Korespondent Stanisław Wilk)

0 systemie
teatralnym
Stanisławskiego
— odezjit
H. Sziet ńskiego

Państwowe Teatry Dramatyczne or

ganizują w poniedziałek 25 bm. godz.
16.30 prelekcje dyrektora Henryka
Szletyńskiego o Konstantym Stani
sławskim i jego systemie

Temat jest niezmiernie
cy dla szerokich rzesz

teatru.

Odczyt odbędzie się
Teatrze na malej sali. Wstęp wolny.

teatralnym.
interesują-

milośnikow

w Slarym

Czynne codziennie z wyjątkiem ponie
działków od godz. 10 do 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szoiayskich (pl.
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. Św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa, ul. św. Jana 12.

Pałac Sztuki — Wystawa projektów
architektonicznych przebudowy oto
czenia Wawelu.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi
radzkiego 1. Teletony 222-22 1 211 -12
udziela pomocy we wszystkich na
głych wypadkach 1 nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą d ibę.

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 42, Długa 4. Rakowicka
12, pi. Inwalidów 7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
Podgórski 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Niedziela: II Klinika Chirurgiczna.
Poniedziałek — Oddział Chirurgicz

ny Szpitala Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Niedziela: Oddział Ginegologicznp «

położniczy Szpitala Narutowicza.
Poniedziałek: Klinika Położnictwa i

Chorób Kobiecych AM.

\ ■■
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5.55 Początek audycji. 6 .00 Wiado-
mości. 6.05 Muzyka na dzień dobry.
6.55 Program. 7 .00 Wiadomości. 7.05
Kalendarz radiowy. 7 .10 Od melodii do
melodii. 7.55 Program i komunikaty.
8.00 Dziennik. 8 .20 Melodie operetko
we. 8.55 Wieś tańczy i śpiewa. 9.10
Nowe nagrania. 9 .40 Dla dzieci w

wieku przedszkolnym audycja pt.
„Moja ulubiona książka‘\9.55 Skrzyn
ka ogólna PR. 10.10 Poezja i muzyka.
10.40 Pogadanka dr. Myślie-kiego z

cyklu „Nowości techniczne i nauko
we". 10.50 Zespoły świetlicowe przed
mikrofonem. 11 .1Ó „5:0 dla młodoś
ci". 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra
diowej. 12 .04 Przegląd czasopism. 12.15
Porozmawiajmy — audycja w opra
cowaniu Ireny Wierzbanowśkiej. 12.25
Spełniamy życzenia miłośników mu
zyki. 13.05 Nasi korespo idenci piszą.
13.15 Pijmy zdrowie Mickiewicza —

montaż pism Odyńca. 13.30 Wiedzą
sąsiedzi jak. kto siedzi. 13.45 Dziennik
harcerza. 13.50 Duet fortepianowy
braci Norków. 14.00 Reportaż z uro
czystości leninowskich w Krakowie.
14.25 Koncert dla wszystkich. 14 .55
Audycja dla wsi. 15.15 Dla d.zieci słu
chowisko „Słowo honoru". 16.00 Ty
dzień kultury albańskiej w Polsce.
16.15 Jeszcze raz o pralniach. 16.20
Melodie operetkowe. 16.40 Kwiatki...
kwiatki... 17:00 Wiadomości popołud
niowe. 17 .05 Na marginesie wielkiej
polityki. 17 .15 Z życia ZSRR. 17.45
Chwila poezji. 17 .50 Koncert orkiestry
rozgł. bydgoskiej PR. 18.30 „Śluby
panieńskie" — komedia A. Fredry.
20.32 Koncert chopinowski. 21 .00 Dzień
nik. 21.17 Felieton. 21.30 Melodie ta
neczne w wykonaniu zespołu instru
mentalnego pod dyr. J. Haralda. 22 .00
Wiadomości sportowe z całej Polski.
22.30 Wiadomości sportowe z okręgu
krakowskiego. 22 .40 Wieczorna sere
nada wykonawcy sekstet PR. 23.10
Koncert z cyklu: soliści i orkiestra,
23.50 Ostatnie wiadomości.

Echo działa
CZYNNEOD8—17

W załatwianiu uwag notatki Echa w

nr '284, Prez. DRN w Nowej Hucie
poleciło przedłużyć godziny otwarcia
punktu usługowego szev’skiego i kra
wieckiego na Osiedlu C-l w Nowej
Hucie, co już zostało wykonane. Obec
nie, punkty te są czynne od godziny
8 — 17 bez przerwy. Ze względu na

brak stałego oświetlenia, nie można
na razie stosować dłuższej sprzedaży
w godzinach popołudniowych, z wpro
wadzeniem przsrwy obiadowej.

(3194)

w sprawie Świeżego pieczywa
W BARACH MLECZNYCH

związku z not. Echa z dnia 7.XII .

r. Okręgowe Przedsiębiorstwo De
i Barów Mlecznych w Krakowie

W
1953
talu
wydało polecenie kierownikom barów,
by sporządzali om zamówienia do pie
karń na większą ilość pieczywa i by
przy odbiorze, kontrolowali stan bułek
i chleba pod względem jakości i świe
żości.

*

Organa kontrolne Państwowej In
spekcji Handlowej dokonały inspekcji
barów mlecznych nr 16 i 17 w Nowej
Hucie — na skutek not. Echa z d-ja
10.XII 53 r. — Kontrola wykazała nie
dociągnięcia ze strony personelu ba
rów oraz braki natury organizacyjnej.
Inspektorat PIH żąda przeprowadze
nia remanentu kontrolnego w barze
nr 16, zakazał wprowadzenia do obro
tu czerstwego pieczywa, zalecono pod
niesienie jakości wydawanych potraw
w obu barach, sporządzanie wykazu
potraw i zaopatrzenie baru w cennik,

„; (3475, 3481) .



Aktywiści sportowi Krakowa obradowali

Po 10 rudach

Korcznoj prowadzi
w szachowych
.......... ZSRR^

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

nad zadaniami planowymi SPO
na rok bieżący

Najpilniejszym zadaniem
w obecnym sezonie zimowym
jest przeprowadzenie
narciarskich biegów
patrolowych

STATNIO odbyła się w Woj. Komitecie Kultury Fizycznej w Krako
wie odprawa przedstawicieli rad okręgowych krakowskich zrzeszeń

.- sportowych oraz aktywu sportowego w sprawie zadań planowych SPO na
L rok 1954.

wadzenie narciarskich biegów patrolo
wych — największej masowej impre
zy w sezonie zimowym. Pozostały za
ledwie trzy tygodnie do zakończenia
imprezy — a więc czasu, naprawdę
niewiele.

DALSZYM eiągu szachowych
’’ mistrzostw ZSRR rozgrywano

partie X rundy. Największe zaintere
sowanie wzbudziło spotkanie młodych
arcymistrzów Hellera i Tajmanowa.
Po zaciętej walce partia została od
łożona z przewagą Tajmanowa. W dal
szych partiach Suetiń wygrał z Byw-
szewem, a Chołmow zremisował z Pe
trosjanem. Pozostałe partie .odłożono.
Po X rundach prowadzą Korcznoj —

6.5 pkt. (jedna partia odłożona) i Pe-

trosjan — 6,5 pkt.

Chłopiec
czy dziewczynka?

IMserzy Węgier
na tle mistrzostw
Europy
P IĘŚCIARSTWO węgierskie obniży-
1 ło w ostatnim czasie loty. Najle
piej można było to zaobserwować w

czasie ostatnich mistrzostw Europy w

Warszawie, w których nasi przyjacie
le nie odegrali takiej roli jak się spo
dziewano.

Do ćwierćfinału za

kwalifikowało się za
ledwie dwóch Węgrów!
Już w eliminacjach od

, padli: „mucha" — Kar
• pati. który przegrał z
Ć dobrym
' szkockim

koguciej Molnara po
kona! zdecydowanie
Hammalainen, Hor-
wath wygrał co praw

da w pierwszej serii z Rumunem Mar

garitem, lecz rozciął łuk brwiowy i
dalej nie mógł startować; dość szyb
ko odpad! w lekkopóśredniej Śza-
kaes, choć pokonał w ehmmacjacn
Kandela (N. Z .), w półśredniej Doen

walczył słabo i przegrał z Niemcem
Heidemanem. a w średniej Piachy, po
wyrównanej walce, uznany został za

pokonanego w pojedynku z Włochem
Strińa.

Niezbyt debrą formę zaprezentowa
li w półciężkiej i ciężkiej Szabo i Fa-
zekas, których wyeliminowali Nitsch
ke (NRD) i Phirman. (N. Z.).

IEI KI pojedynek Pappa z Ti-
'’ szinem skrzętnie zachowuje

my w pamięć*. Tiszin stoczył bodaj
walkę życia i odniósł w pełni zasłu
żonę zwycięstwo nad słynnym Wę
grem. Była to trudna chwila dla
drużyny węgierskiej, która wierzy-■la w swego Laszlo.

Najlepiej spisał się młody Juhas,
który po ciężkich bojach dobrnął
do finału, gdzie uległ jednemu
z najlepszych techników w turnie
ju, Jengibarianowi (ZSRR).
W niedzielnym meczu z Polską z

pięściarzy, którzy walczyli w mistrzo
stwach, wystąpią: Karpati, Horvath,
Doeri, Papp i Piachy, (t)

pięściarzem
Currie, w

" IZ ONTROLĘ działalności kół sporto
11 wych w realizacji planu zdobycia
odznaki SPO prowadzi w Krakowie
Wojewódzka Komisja Kontrolna SPO
przy WKKF, której zadaniem jest rów
nież propaganda SPO wśród człon
ków kół sportowych, podniesienie jej
znaczenia i autorytetu, zainteresowa
nie zdobyciem odznak SPO najszer
szych rzesz młodzieży sportowej.

W chwili obecnej komisja przepro
wadza kontrolę przebiegu masowej
akcji sportowej — narciarskich bie
gów patrolowych w terenie.

WKKF otrzymał ostatnio meldunki
z rozegranych w okresie od 3.1 — 18
bm. biegów patrolowych w wojewódz
twie krakowskim. Ogółem startowa
ło w tej imprezie (biegi patrolowe na

nartach i pieszo) 11.838 osób.

W chwili obecnej we współzawodni
ctwie prowadzi PKKF Olkusz, który
wystawił do narciarskich biegów pa
trolowych 2030 osób. Taka frekwencja
możliwa była w Olkuskim dzięki wzo

rowej współpracy PKKF, ZMP i PO
SP w należytym przygotowaniu im
prezy. Gorzej niestety, przedstawia się
kwestia udziału młodzieży w biegach
patrolowych np. w Nowym Sączu, któ
ry musi jeszcze nadrobić poważne nie
dociągnięcia.

Do sprawnego i prawdziwie maso
wego przeprowadzenia narciarskich
biegów patrolowych należy zmobilizo
wać w większym niż dotychczas stop
niu aktyw sportowy Zrywu i szkolni
ctwa ogólnokształcącego. Dobre wa
runki śniegowe, jakie istnieją w tej
chwili w naszym województwie nie
mogą być zmarnowane. Na aktywie
sportowym WKKF i PKKF, zrzeszeń
sportowych i szkolnictwa spoczywa
odpowiedzialność za należyte przepro

Hokeiści
Unia Krynica
w Krakowie
AĄ7 DNIU jutrzejszym, tj. w ponle-
’’ działek 25 stycznia o godz. 19

na lodowisku Ogniwa rozegrane będą
interesujące zawody hokejowe pomię
dzy ligowym. zespołem Unii Krynica
a mistrzem grupy I klasy wojewódz
kiej Ogniwem Kraków.

Unia wystąpi w najlepszym skła
dzie z Csorichem. Gosztylą, Jasińskim
i Szeraucem na czele. Ogniwo z Ka-

i w bramce, Szwabentanern
i Kopczyńskim w obronie, oraz na*

Zapaśnicy radzieccy
zwyciężają Szwedów

W Sztokholmie rozpoczęły się mię
dzynarodowe zawody zapaśnicze w sty
lu wolnym między zapaśnikami ZSRR
i Szwecji. W pierwszych dniach za
paśnicy radzieccy wykazali zdecydo
waną wyższość nad przeciwnikami,
wygrywając ogółem 18 walk, podczas
gdy Szwedzi zwyciężyli tylko w czte
rech spotkaniach. Duży sukces odniósł
m. in. Gabarajew w lekkiej, który w lińskim
5 min. położył na łopatki mistrza I i “__ _

świata Anderberga. W ciężkiej mistrz | pastnikami Gołąbkiem, Korzeniakiem,
świata B. Ańtonssen pokonał Kotka j"
sa (ZSRR). I .

Masaczyńskim, Ostrowskim, Radwań-
I skira i Dziubińskim.

Organizowany przez ZSCh i PTT-K

ma na celu propagandę
turystyki narciarskiej wśród chłopów

f’’ ELEM propagandy turystyki narc iarskiej i podniesienia sprawności fi-
zycznej mieszkańców wsi, Zwią zek Samopomocy Chłopskiej organizu

je w dniu 14 lutego br. I Gwiaździsty Chłopski Raid Narciarski.

przed mi-
narciarzy
Falun w

Kurs dla kandydatów
na sędziów piłkarskich

DRUGIEJ połowie lutego br. ko-
'’

legium sędziów piłki nożnej Wo

jewódzkiego Komitetu Kultury Fizycz
nej w Krakowie organizuje kurs dla
kandydatów na sędziów piłkarskich.

Zgłoszenia należy nadsyłać na a-

dres: Kolegium Sędziów Piłkarskich,
Kraków ul. Basztowa 6.

Mistrzostwa
siatkarzy ktasy C
IZ OMISJA Gier Sekcji Piłki Siatko
* * wej WKKF w Krakowie zwraca

się z apelem do wszystkich powiato
wych i miejskich Komitetów Kultury

i Fizycznej województwa krakowskie
go, posiadających możliwości technicz
ne i dysponujących na swym terenie
salami nadającymi się do przeprowa
dzenia rozgrywek zimowych o zorga
nizowanie mistrzostw zimowych kla
sy C w piłce siatkowej drużyn mę
skich i żeńskich, zgodnie z regulami
nem rozgrywek o Puchar Wojewódz
twa i mistrzostwo województwa.

W wypadku rozpisania mistrzostw
do udziału w nich dopuścić należy
prócz zgłoszonych kandydatów, rezer
wy drużyn klas A i B.

Zwycięskie drużyny mistrzostw kla
sy C wezmą udział w rozgrywkach o

wejście do klasy B.

* Zawody eliminacyjne
strzostwami świata dla
szwedzkich odbędą się w

dniach 30 i 31 stycznia.
* Weterani tenisa francuskiego Bo-

rotra i Cochet wezmą udział w meczu

tenisowym Paryż — Londyn, który od
będzie się 5—7 lutego w Paryżu. We
terani wystartują tylko w grach pod
wójnych.

* Zwycięzca olimpijski na 1500 m,
Luksemburczyk Barthel, który obec
nie studiuje w Ameryce, no wylecze
niu kontuzji, rozpoczął bardzo forsow
ne treningi. Należy się liczyć, że weź
mie on udział w mistrzostwach Eu
ropy.

* W Bolonii został rozegrany mecz

piłkarski pomiędzy młodzieżowymi
reprezentacjami Włoch i Anglii. An
glicy. którzy przygotowywali się przez
dłuższy czas do tego spotkania, rekla
mu.jąc swój zespól jako drużynę
„mścicieli", przegrali gładko z Włocha
mi 0:3, będąc zespołem o wiele gor
szym od zwycięzców.

Jedynie tylko do przerwy kiedy wy
nik brzmiał 1:0 dla gospirdarzy, Angli
cy przeprowadzali niebezpieczne wy
pady na bramkę włoską.

* Po 12 etapach w wyścigu Dookoła
Egiptu przodownikiem jest nadal Belg
van Meenen, który ma ok. 6 mm. prze
wagi nad swoim rodakiem van Caute-
rem i ponad 7 min. nad Anglikami
Gerrardem i Haskełlem. Piąte i szóste
miejsca zajmują Duńczycy Ravn i Ras
mussen. Rumun Niculescu jest w kla
syfikacji ogólnej 10, a Maxim 12. 1

- p IERWSZA tego rodzaju masowa
*• impreza narciarska w Polsce bę

dzie miała charakter jednodniowej
wędrówki drużyn narciarskich, zgło
szonych przez poszczególne gromady.
Punkt zborny znaduje się w Rajczy
(pow. Żywiec).

Oprócz wykazania i podniesienia
sprawności organizacyjnej społeczne
go aktywu w zakresie upowszechnie
nia narciarstwa na wsi — Raid bę
dzie miał na celu umożliwienie i roz
propagowanie wśród chłopów korzy
stania z nart jako środka komunika
cyjnego oraz zachęcenie ludności wiej
skiej do domowego wyrobu nart.

Drużyny składają się z jednego kie
rownika i 4 uczestników w wieku po
wyżej 15 lat (kobiety i mężczyźni).
Drużyny wyruszają na trasy podane
przez kierownictwo Raidu z dowolnie
wybranych przez siebie miejscowości
(spośród wyznaczonych przez kierow
nictwo Raidu) i przybywają na metę
w Rajczy w dniu 14 lutego br. mię
dzy godziną 12 a 14. Po przybyciu na

punkt zborny w Rajczy uczestnicy
wezmą udział w uroczystościach za
kończenia Rządu i rozdania nagród.

Wszystkie uczestniczące w Raidzie
drużyny będą punktowane przez ko
misje sędziowskie, według specjal
nych zasad . punktowania. Uczestni
kom, którzy przejdą wybraną trasę i

dojdą do mety w Rajczy zaliczone zo
staną odpowiednie ilości punktów do
Górskiej lub Nizinnej Odznaka Nar
ciarskiej.

Współorganizatorem I Gwiaździste
go Chłopskiego Raidu Narciarskiego
jest PTT-K, oddział w Żywcu.

Komitet organizacyjny Raidu pra
cuje już „pełną parą“, aby pierwsza
tego rodzaju masowa impreza nar
ciarska w Polsce była zorganizowana
„na piątkę".

Zgłoszenia drużyn należy przesyłać
do Zarządu Powiatowego ZSCh w

Żywcu, ul.' Kościuszki 20, teł; 61.

D YWAJ4 czasem wypadki na

święcie że się kobieta w męż
czyznę zamienia. W Czechach przed
wojną było takie zdarzenie, że nie
jaka Kupkowa co wielkie ważniacz-
kie w żeńskiem klubie sportowem
odstawiała, zaczęła m z tęgo nt z

owego pobijać męskie nawet rekor
dy.

No to. ma się rozumieć Czesi mó

wią, że sprawa jest niewyraźna,
wyborowali dziurę w szatni t kapu
ją. Patrzyli tak parę minut a w

końcu dawaj krzyczeć: — Panie

Kupka, me bądź pan taki szemram/
Nie dosyć. , że rekordy pan pobi-
ja-sz. jeszcze między dziewczynka nii
chcesz się pan przebierać, nie ma

jazda do męskiej szatni.
I co się pokazało, że Kupkowa

nie wiadomo kiedy, w Kupkiego się
przemieniła;

Ale co będzmm daleko szukać, u

nasz w Polsce był. takżesamo podob
ny wypadek. Dużo się wtenczas u

tern w prasie całego świata pisało
Fotografie tych zamienionych osobi
stości byli podawane — przed i po
Na jednej Kupka był odrobiony w

sztywniaku z laseczką w ręku, a na

drugiej w wiecznej ondulacji i ka
peluszu z woalką w grochy w cha
rakterze tak zwane] kuszącej pięk
ności. To ja rozumie była propagar
da t informacja. A dzisiaj co? U
nasz w Wyszkowie chłopiec w dziew
czynkie się zamienił i pies z kulawą
nogą o tern nie uńe! W taki sposób
ja zmuszony jestem to naprawić
Otóż więc niejaki ob”wa,tel Henryś
Wilczyński z gromady Deskurów
powiat Wołomin, poczu.wszy się oj
cem, odwiózł żonę do szpitala u

Wyszkowie. W parę dni później o-

trzymał z kancelarii szpitalnej pa
pier na któfem czarno na białem by
ło napisane, że nudził mu się syn
płci męskiej. Wesoły, w doskonaleni
humorze przyjechał zabrać żonę
chłopaka.

Trafił jak raz na kąpiel.
— Śliczne ma pan dziecko — mó

wi arkuszerka. — Pańskie oczy, pań
ski nos — wykapany tata.

Obywatel Wilczyński zagląda do
wanienki przeciera oczy w''''”uje
z kieszeni papier czyta, znowuź O-

ozy przeciera i mówi’.
— Oczy faktycznie mnie, nos

mój. ąle reszta wykapana mam^l
Pokazało się. że w ciągu paru

dni. sy” płci męskiej zamienił mu

się w córkię płci żeńskiej, pu
czem się cieszyć, że tak wcześnie
się to stało, szczęśliwy ojciec złożył
do Rady Narodowej skargte na szpi
tal.

Po mojemu bez dania racji. No,
bo czy lepiej by było jakby ta zmaz

na zaszła za dwadzieścia lat kiedy
już trudniej jest przyzwyczaić s>ę
do biustonosza i pantofelków na

francuskie-m obcasie? Tylko daw
niej rodzice płakali jak się dziew
czynka. rodziła. Dzisiaj bez różnicy
— wszystko przed nią otworem
stoi. Może, zostać inżynierem. dokto
rem. zawiadowcą stacji., a nawet

strażakiem. Totyż nie ma się ozem

przejmować i należy wypić tak jak
by to był syn.

Boje się tylko, że może być trosz-
kie trudności z meldunkiem. Bo je.d
nakowoż papier ze szpitala z pieozę
darni istnieje i jak obywatel Wil
czyński udowodni że mu się urodzi
la córka nie syn? Urząd stanu cy
wilnego może kiedyś odmówić có
reczce ślubu ze względów zasadni
czych. Ale może do tę go czasu się
cała chwestia wyjaśni?

clztd
PÓJDZIEMY?

KOSZYKÓWKA

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipco
wego 27, godz. 17: Gwardia Kraków,—
AZS W-wa (spotkanie drużyn żeń
skich o mistrzostwo ligi);

godz. 18.30: Gwardia Kraków —

AZS W-wa (zawody drużyn męskich
o mistrzostwo I ligi).

W przedmeczach o mistrzostwo kra
kowskiej klasy A walczyć będą:

godz. 14,30: Gwardia Ib — Górnik
Wieliczka (dr. żeńskie);

godz. 15,30: Gwardia Ib — Start
Kr. (dr. męskie).

SIATKÓWKA ’

Turniej klasy wydzielonej siatka
rek:

Sala WKKF. godz. 10,30: Gwardia
Wrocław — Gwardią Kraków, godz.
12: Unia Łódź — Spójnia W-wa.

BOKS
Sala przy ul. Zwierzynieckiej 26

godz. 18: Ogniwo Kraków — Unia
Piotrków (o mistrżóstwo II ligi).

ZAPASY
. Sala przy ul. Kosynierów, godz. 11:
Gwardia Kr. — Spójnia Bieżanów:

sala Kolejarza w Prokocimiu, godz.
17: Kolejarz Prokocim — Ogniwo My
ślenice.

Trójmecz szachowy
w Budapeszcie
W PIĄTEK po południu w Buda

peszcie nastąpiło otwarcie trój-
meczu szachowego, w którym uczest
niczą drużyny Polski, Czechosłowacji
oraz Węgier A i B. Po pierwszym dniu
rozgrywek Czechosłowacja w meczu z

Polską prowadzi 2:1. W spotkaniach
uzyskano następujące wyniki: Śliwą
zremisował z Pachmanem, Szapiel
przegrał z Filipem, a Makarczyk. zre
misował z Zitą. Pięć partii odłożono,
w których Ziembiński (Polska) ma

równe szanse na; zwycięstwo z Sajta-
rem, Brzózka ma szanse na remis z

Fichtlem, Grynfeld odłożył partię w

lepszej dla siebie pozycji z Alsterem,
Plater ma nieco lepszą pozycję w par
tii z Vjtelky, a Witkowski ma piona
mniej w partii z Opocenskym.

W spotkaniach drużyn węgierskich
po pierwszym dniu prowadzą Węgry
I 2:1.

Spotkania
o mistrzostwo klasy II
w hokeju na lodzie
W DNIU dzisiejszym odbędą się

następujące spotkania w hoke
ju na lodzie o. mistrzostwo klasy II

woj. krakowskiego: Kolejarz Nowy
Sącz — Stal Tarnów, i Górnik Wie
liczka — Górnik Siersza.

Zawody Gwardia Zakopane — LZS
Grybów i Start Nowy Targ — LZS
Brzezinka nie odbędą się.

Należy również dodać, iż z rozgry
wek mistrzowskich wycofała się dru
żyna Startu z Piwnicznej.

— Aha — ożywi! się Piotr. — Jak się nazywa ta wasza zna
joma medyczka, co tam pracowała? Taka sympatyczna blon
dynka; Hanka jej na imię.

— Hanka? To moja siostra — powiedział Flisak. — Nazywa
się Flisakówna.

— Wasza siostra?!

Zaskoczyło go to.
— Bardzo miła dziewczyna — mruknął. — Jest, zdaje się, na

urlopie?
Flisak patrzył na niego z zagadkowym uśmiechem.
— Tak, mają teraz przerwę w wykładach na akademii —

odrzekł. — A ona to samo o was powiedziała jak tu byliśmy
wtedy, dwa tygodnie temu — dodał jakby przezwyciężając
wahanie.

— Co powiedziała? — spytał Piotr z roztargnieniem.
— Rozpytywała się o was, bo jej mówiłem, że jestem w wa

szej załodze. Ale jeszcze was wtedy za mało znałem, żeby...
no, żeby...

— Zęby mi wystawić jaką taką opinię — uśmiechną! się
Piotr.

— Nie opinię, ale — co ja tam mogłem o was wiedzieć poza
tym. że jesteście starszym pilotem i że was załoga lubi? Ucie- ■
szyłem się, . . ..............

jak żeście do mnie wtedy przemówili, ale przecież takie pierw
sze wrażenia czasem zawodzą. Co innego teraz. A ona właś
nie prawie to samo powiedziała co wy o niej: „Ten Maresz
bardzo miły człowiek". No i tak myślę, że miała rację.

Piotr się roześmiał; położył nju rękę na ramieniu.
— Naprawdę tak myślisz, Jasiu?

_

No chyba — potwierdzi! Flisak.
— A ja się boję, że twoja siostra właśnie teraz myśli

czej.
— Dlaczego miałaby inaczej myśleć?
— Obiecałem jej coś załatwić i zapomniałem. A ona wyje

chała na urlop i — sam rozumiesz...
— Po pierwsze nigdzie nie wyjechała — odrzekł Flisak —

a po drugie taka znów obraźliwa to ona nie jest.
_

A gdzie mieszka? — spyta) Piotr.
_

W bursie akademickiej, na Grójeckiej.
— I tam spędza ten urlop?
— Lata,

W

hu

— Co robi? — zdumiał się Piotr.
— Lata — powtórzył Flisak. — Trenuje w aeroklubie. Ona,

uważacie, chce zostać lekarzem lotniczym. Dobrze lata — do
dał. — W czasie eliminacyjnych zawodów była w pierwszej
piątce.

— No — no! — mruknął Piotr. — Myślałem, że ją dziś tu

spotkam.
— Jak chcecie. to napiszcie do niej parę słów — powiedział

Flisak po namyśle. — Ucieszy się.
Piotr odrzekł, że napisze. Rozstali się przed drzwiami gabi-

', że z wami będę latał, od razu mi się podobało netu neurologicznego. Flisak zawrócił i wolno szedł w stronę
oddziału badania krwi. Pomyślał, że bardzo lubi tego swoje
go kapitana, Maresza. Trapiło go, że nie potrafi tego okazać
we właściwy sposób. Wiedział, że Piotr odwzajemnia tę jego
sympatię; czuł to wyraźnie, jasno. Ba, Maresz umiał dać mu

to poznać w sposób prosty
rękę na ramieniu i mówiąc

A

się

to

ina-
soby dobre dla Maresza.

niezgrabnych słów mógł
przyjaciela?

— No, może się kiedy
chu.

i naturalny — choćby kładąc mu

do mego Jasiu... Ale to były spo-
on — co? Czy Maresz z tych tego
domyślać, że ma w mm szczerego

przekona — powiedział sobie w du-

Piotr zrezygnował z obiadu w „Picadorze", zjadł coś
w pierwszym lepszym barze i załatwiwszy zakupy poszedł do
domu. Mieszkał w pobliżu ulicy Filtrowej, na cichej bocznej
uliczce, gdzie wśród kilku ruin nieodbudowanych jeszcze po

zniszczeniach wojennych stał jeden ocalały, prawie nieuszko
dzony dom w głębi dużego ogrodu.

Był to stary parterowy dom, zbudowany na długo przedtem
zanim tu powstała dzielnica will i kilkupiętrowych budyn
ków spółdzielni mieszkaniowych. Miał wygląd zaniedbany
i dość ponury, ale odznaczał się bardzo wygodnym rozkładem

pokojów. Wchodziło się tam po kilku szczerbatych stopniach
na mały ganek otoczony balustradą z brzydkich betonowych
balasków. U framugi ogromnych dwuskrzydłowych drzwi by
ła tabliczka z nazwiskami lokatorów i przyciskami dzwonków,
które zresztą zwykle nie działały. Działał natomiast dzwonek
z rękojeścią do pociągania, jęczący rozpaczliwie i alarmują
co w ciemnym korytarzu, wiodącym do obszernego kwadra
towego hallu.

Ow hal) sięgający stropu poddasza, słabo oświetlony od gó
ry dwoma okienkami, kończył się owalną wnęką, w której
wiła się w górę ciasna klatka schodowa. Ściany na lewo t na

prawo, między korytarzem wejściowym a wnęką, były po
dzielone w równych odstępach drzwiami do czterech pokojów,
kuchni I łazienki. Przy klatce schodowej na postumencie stał

gipsowy odlew Wenus, okryty zakurzonym l w kilku miej
scach połatanym prześcieradłem, spiętym pod brodą bogini
dużą zardzewiałą agrafką Między drzwiami tkwiły jakieś roz
łażące się szafy 1 skrzynie z wielopiętrowymi stosami walizek,
a środek hallu zajmo'eł potężny stół bilardowy ogolocon?
z sukna I ozdobiony kilku doniczkami, w których więdły ane
miczne pelargonie. Czasem, kiedy promień słońca zabłąkał
się przez górne okna i padał na marmurowy blat bilardu,
pomiędzy pelargoniami zasiadał niemrawy kot t trwał lam
nieruchomo, mrużąc oczy przed światłem, obojętny na wszyst
ko Ąwszystkich.

Mimo jego obecności, w hallu pachniało myszami, chvba że

tę woń przezwyciężał swąd przypalonego mleka, lub smażonej
cebuli pochodzący z kuchni.

Właścicielką I gospodynią tej rezydencji bvla panna Julia
Nabielec, osoba czterdziestoletnia, utrzymująca się odnaimo-
w.miem czterech pokojow, oraz z dochodów ubocznych za ich

sprzątanie i opalanie, a także za przyrządzanie posiłków loka
torom.

Lokatorów — oprócz Piotra — było pięcioro.
(32) (D. c. n.)

A W Bieczu (woj. rzeszowskie) od-*

była się uroczystość otwarcia krajo
znawczego muzeum regionalnego
PTTK.

Muzeum zostało umieszczone w za

bytkowym domku Kromera o pięk
nym renesansowym wnętrzu. Na aka
demię przybyło licznie miejscowe spo
łęczeństwo i młodzież.

Opiekę nad muzeum objęło kółko
historyczne miejscowego liceum ogól
nokształcącego.

Dom Kromera nazwany z okazji
urodzenia się w nim wielkiego huma
nisty epoki Odrodzenia Marcina Kro
mera przekazany został muzeum u-

chwałą Miejskiej Rady Narodowej,
A W zamian dotychczasowego do

mu wypoczynkowego w Pokrzywnej
w woj. opolskim, który nadawa! się
tylko na sezon letni, gdyż nie posia
da! instalacji do ogrzewania, Zarząd
Urządzeń Turystycznych PTTK wy
dzierżawił inny dom zaopatrzony w

centralne ogrzewanie, dzięki. - czemu

może on być czynny zarówno w se
zonie letnim jak i zimowym.

W domu tym będzie
cięgowych. Obiekt ten

rzystywany również w

Pokrzywnej powstaje
tów narciarskich.

60 miejsc no-

będzie wyko-
zimie, gdyż w

ośrodek spor-

Odpowiedzi redakcji
Galary G„ Kraków 14. Niestety, w

chwili obecnej nie można nabyć ma
szyn do pisania na raty. (76)

Pankowski, N. H. Dyr. Budowy
Miasta N. H. prosi o dokładniejsze
określenie ulicy, o którą chodzi, bo
wiem w planach budowy Miasta, uli
ca Południowa nie figuruje. (3317).

Marcz””śki, Kraków Państwowe
Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnier
skie prosi Was o zgłoszenie się do
Ekspozytury, Kraków, ul. Szczepań
ska 1, II P-, w celu pozytywnego za->
łatwienia zażalenia. (3381),


